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strona druga
wielkich światowych rezerw podstawowych artykułów żywnościowych i 
surowców^rolniczych. W nadchodzącym ękresie pokoju świat musi mieć 
zasobną spiżarnią, pozwalający na wyrównywanie przejściowych braków. 
Spiżarnię tę należy uzupełniać stosownie do potrzeb* zwłaszcza w okresie 
nadwyżek, wynikających z dużych urodzajów lub przejściowego wzmożenia 
produkcji ponad bieżące zapotrzebowania.

Konferencję w Hot Springs cechowała wielka zgodność poglądów 
Jest to najlepszym dowodem* że tam gdzie Ijierunek zasadniczy jest jasno 
ustalony, a wszystkim przyświeca mysi dojścia do zamierzonego celu, 
porozumienie jest stosunkowo łatwe. Wspomnę tu naprzykład, że delegacja 
polska w oświadczeniu wstępnym złożonym na początku obrad, położyła 
wielki nacisk na konieczność usunięcia zjawiska przeludnienia wsi w kra­
jach gęsto zaludnionych i o przeważającym charakterze rolniczym, n.p. 
w całej Europie Środkowo-Wschodniej. Wyłożyliśmy obszernie, że bez 
przeniesienia rąk zbędnych na roli do przemysłu i innych zawodów nie­
rolniczych nie może byc mowy o podniesieniu rolnictwa w tych krajach. 
Dwudziesta druga rezolucja Konferencji o przesunięciach zawodowych wśród 
ludności wiejskiej,dała pełny wyraz tym myślom i szereg cennych zaleceń 
co do polityki, którą należy w tym zakresie stosować.

Celem wprowadzenia w życie zgodnych zaleceń Konferencji 
Narodowy jednoczonych w sprawie wyżywienia i rolnictwa postanowiono 
utworzyć stałą międzynarodową organizację dla. tych spraw. Komisja tym­
czasowa zacznie pwoją działalność w tym zakresie już 15 lipca tego roku. 
Przyświeca tu mysi ogłoszona w deklaracji, że pierwsze kroki,dla wyzwo­
lenia świata od niedostatku w wyżywieniu nie muszą być uzależnio­
ne od uprzedniego rozwiązania^wszystkich innych problemów gospodarczych. 
Prace już rozpoczęte muszą byc kontynuowane. Gdy wojna będzie wygrana 
poweźmie się kroki decydujące. Gotowi musimy być już teraz.

Przejawiająca się w niezliczonych głosach opinji publicznej 
zdecydowana wola Narodow Zjednoczonych ruszenia po tej wojnie z martwego 
punktu w zakresie gospodarczym jest najlepszą rękojmią pokonania trud­
ności. Tam,_gdzie zasadniczy kierunek postał, tak szczęśliwie i trafnie 
ustalony, można spodziewać się rezultatów, które przekrodzą najśmielsze 
oczekiwania.

To też nie należy się dziwić, że gdy Prezydent Roosevelt, 
przyjmując cz-̂ °nkow Konferencji w Białym Domu w dniu 7-ym czerwca, 
określił osiągnięte wyniki jako epokowe, po sali nietylko przeszedł szme 
zadowolenia ludzi, których wysiłki zostały tak wysoko ocenione, ale 
wysunięta przęz_Wielkiego Prezydenta wizja lepszego świata stała między 
nami tak wyraźnie, jak by była obleczona w żywe ludzkie ciało.

. Wiesław_ Domaniewski

POLSKI INSTYTUT SZTUK I NAUK
New York (PAT), w czerwcu. - W siedzibie Polskiego Instytuti 

Sztuk i Nauk w Ameryce, odbyło się roczne zebranie Instytutu. Sesji 
przedpołudniowej przewodniczył Prof, Jan Kucharzewski, "sesja popołudnio­
wa. prowadzona była przez Profesora Oskara Haleckiego. Równocześnie 
wyszedł z druku kwartalny biuletyn Instytutu, zawierający przedruki 
Ważniejszych prac wygłoszonych pod egidą Instytutu, oraz sprawozdania 
z wszechstronnej działalności w ciągu pierwszego roku istnienia, tej in­
stytucji. Trzy pierwsze numery biuletynu mają ponad 670 stron i są 
wartościowym dokumentem z aktywności polskich i amerykańskich uczonych. 
Ponadto Instytut publikuje "Polish Institute Series". Trzy tomy tych 
monografyj już się ukazały, czwarty jedt w druku.

Polski Instytut Sztuk i Nauk z siedzibą w Nowym Yorku otwo­
rzyły Montrealu sekcję kanadyjską, zorganizował konferencje naukowe 
w Chicago i Detroit, oraz konferencję na temat problemów żywnościowych 
w Polsce.^ W pięciu sekcjach Instytutu wygłoszono 102 odczyty, wśród 
prelegentów byłm 47 Polakow, 38 Amerykanów ( w,tym 8 Amerykanów polskie 
go pochodzenia) oraz 17 uczonych z różnych krajów.

Instytut posiada obecnie 84 członków czynnych i członków 
korespondentów, w tem 32 Polaków, 37 Amerykanów ( w tern 12 polskiego 
pochodzenia), 13 Kąnadyjcykow i 2 zagranicznych członków Polskiej 
Akademii Umiejętności.

Instytut reprezentuje naukę polską na terenie amerykańskim,_ 
a uzrjanie jakie zdobywa sobie w Ameryce świadczy najlepiej o doniosłości 
zadań, jakie ma do spełnienia, tymbarclziej, że powszechnie wiadomem jest 
los Polskiej Nauki i jej koryfeuszów pod okupacją niemiecką.




